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Zuzanna Kwaśniewska 

Wiersz napisany na XIII Ogólnopolski Konkurs Literacki "Płynąć pod prąd” 

Rok szkolny 2022/2023 

 

Gloria Victis1 

 

„Minuta ciszy po umarłych czasem do późnej nocy trwa…” 

Wisława Szymborska 

 

Przedstawię wam piękną historię o Osieku, 

Historię z połowy ubiegłego wieku, 

O Osieku wyzwolonym spod hitlerowskiej władzy. 

 

                                                             
1 Gloria victis (łac.) – chwała zwyciężonym 
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Kiedy drewno w kominku leżało w ciemnej sadzy, 

To tam przy ogniu siedzieli niemieccy żołnierze 

I pisali swe krwawe zbrodnie na białym papierze. 

 

Żądni jedzenia ukradli z leśniczówki wszystko, 

W stogu osieckiego gajowego znaleźli siedlisko. 

 

Tymczasem w Jarocinie milicjantów grono rosło 

I na starostę pana Szyszkę wyniosło. 

Gdy gajowy Roszak wspomniał o zrzucie słowo, 

Zaczęto zmarznięty las przeszukiwać na nowo. 

 

Pojmanie ukrywających się Niemców stało się najważniejsze, 

Choć zaopatrzenie w broń było zdecydowanie mniejsze 

Od ducha walki młodych żołnierzy, 

Którzy dumnie próbowali upodobnić się do rycerzy. 

 

Na śniegu białym jak lilie zobaczyli ślady. 

Młody ochotnik Gotfried pobiegł, nie szukając rady. 

W wykurzaniu szkopów dzielnie próbował swoich sił, 

Lecz nie szło mu najlepiej, bo jeden mocno z niego drwił    

I rzucił szybko granat. Jeden, drugi, 

Z karabinów zrobił swoje sługi. 

 

Żołnierze chowali się za drzewami  

I walczyć bardzo chcieli, choć wciąż byli sami. 

Nagle Mieszków odważnie się pojawił. 

Wróg pistolety szybko nabił, 

Oddał strzałów kilka, jednego celnego 

I poważnie zranił Tadeusza Ciesielskiego. 

 

Później upadł Niemiec na kolano, 

Lecz kuzynom Pietrowiakom szczęście nie dopisało. 

Obydwaj jasne gwiazdy na nocnym niebie widzieli, 



3 
 

Jednak życia już w swych sercach nie mieli. 

 

Jeszcze chwila i wreszcie padł drugi Niemiec, 

A nad zabitymi stał już ludzi wieniec. 

I mimo tej wygranej zaciętej walki  

Nie było już w nich życia – 

Jak w twarzy porcelanowej lalki… 

 

Zginęli…Teodor, Józef, Feliks i Antoni, 

A wiatr po niebie jasne chmury goni… 

Przeżyli całą wojnę, na koniec śmierć ich zabrała. 

We wspólnej mogile leżą ich ciała. 

 

 

Śmiercią żołnierską zginęli: 

Teodor Pietrowiak lat 32 

Antoni Pietrowiak  lat 26 

Józef Roguszczak lat 22 

Feliks Maciejewski lat 21 

 


